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Zmiany w gabinetach europejskich idą. bez 

przerwy. T a  którą onegdaj donieśliśmy nie jest 
bez znaczenia. Pan de Foresta był główny, a 
może jedyny podpory opinii za zawarciem z Rzy­
mem konkordatu w mmisteryum Turyńskiem.

Przeprowadzenie prawa prasowego powstrzy-. 
mującego dziennikarstwo piemonckie w granicach 
uszanowania dla obcych mocarstw przynależnego, 
nie jest podobno obce wystąpieniu tego ministra. 
Projekt nie dogadzał' prawej stronie Izby, bro­
niąc bowiem powagi rządów, jak słuszna, nie 
bronił wcale religii, coby się wszakże godziło, 
zważając zwłaszcza jak  wielkie przeciw niej po­
pełniane bywają w organach publicznych naduży­
cia. Że projekt nie dogadzał lewej, tego tłuma­
czyć nie potrzeba, a mniej jeszcze dodawać, że 
właśnie dla tego, iż religii nie bronił, z tej je ­
dnej podobał się strony. W iedzia ł to dobrze 
minister hr. Cavour, i postąpił jak  to mówię, par­
lamentarnie. Odpowiedziawszy lewej z oględno­
ścią, uderzył silnie na prawą i znaczną bardzo 
Otrzymał większość, do której w znacznej części 
przy łączyła się lewa. Życzyliśmy parlamentowi 
Turyńskiemu, pisząc o nim po raz ostatni, roz­
tropnej i silnej ze strony rządu inicjatywy, ży­
czyliśmy umiarkowania i godności Izbom, ale nie 
życzyliśmy wcale, aby miał taką politykę, podo­
bną 'okupyw ać taktyką. Zdaje się bowiem, że 
pan de Foresta padł ofiarą chwilowego przymie­
rza lewej z hrabią Cavour.

Z  przykrością widzimy Turyński parlament po­
stępujący bitym gościńcem 1789 roku. Ten sam 
obrał on sobie kierunek religijnego ucisku i mdłej 
humanitarności. Dość spój rzyć na postępowanie, 
w sprawach kościoła, na prześladowanie bisku­
pów, na zabory instytucyj duchownych; dość prze­
czytać jednocześnie przez jednego z deputowa­
nych lewej wniesioną propozycją o ustanowienie 
najsurowszych kar na tych, coby się zwierzęta 
męczyć poważyli, przypominającą czułość serca 
bohaterów francuzkiego Konwentu, aby się o tym 
kierunku przeważającym w dzisiejszej Izbie prze­
konać. Ten sam także co w rewolucji francuz- 
kiej widzimy środek opozycyi, opierający się na 
niebezpieczeństwach zewnątrz zagrażających. Że 
jest pewne parcie zewnętrzne, któremu Piemont 
w części opierać się, a  w części ulegać musi, o 
tern nie masz wątpienia. Ale czyliż to parcie 
odsuną koncesye za pomocą bojaźni przez par- 
tye ostateczne na rządzie zdobyte? Bynajmniej. 
Koncesye takowe stokroć nieraz niebezpieczniej- 
szemi dla prawdziwej wolności stać się mogą, 
niż wpływy zewnętrzne. Te ostatnie przez nie 
zwłaszcza nabierają mocy, w miarę, jak kraj się 
osłabia. Rząd zaś mając co chwila ręce przez 
stronnictwa zw iązane, coraz trudniej zachować 
może na zewnątrz ową godność i umiarkowanie, 
które szczególniej w takich chwilach, w jakich się 
Piemont znajduje, stanowią główną polityki pod­
stawę.

l a k  więc wystąpienie pana de Foresta nie mo­
żemy uważać jak tylko za prawdziwą dla mi- 
nisteryum Turyńskiego stratę. Z  nim upadła, 
przynajmniej na czas niejaki, nadzieja zbliżenia 
się rządu do Stolicy Apostolskiej, a zatem kieru­
nek, który jest zdaniem naszem konieczny, aby­
śmy ° dalszem powodzeniu polityki w kraju ka­
tolickim pomyślnie rokować mogli.
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W e  brancyi naczelnicy stronnictw zwykli ra­
chować na ludzi , którzy równo z niemi myślą  — 
w Anglii rachują na tych tylko, którzy z niemi 
luołitją. Leży tu różnica nietylko narodowego 
charakteru, ale i wytrawności politycznej. W  o- 
statniej swej mowie, którą znają czytelnicy, hra­
bia Derby, wyznał, że nie ma większości w Iz­
bie niższej, że nie jest jej pewien w Izbie lor­
dów. W  tern wyznaniu, wyraził uznanie niemo­
cy, a za niern, jako następroś nadzieję, że par­
lament położenie i interes kraju w czynionej mu 
opozycyi zechce mieć na uwadze. Zresztą, oprócz 
kierunku w polityce zewnętrznej, którym od prze­
szłego gabinetu mało co się różni, i zdania, że 
rozwiązanie parlamentu niewczesnem dla spraw 
krajowych w tej chwili by sądził, wypowiedział 
szanowny lord w swein przemówieniu raczej to 
czego robić nie będzie, aniżeli co robić zamyśla.

Owóż ten sąd na samego siebie orzeczony, to 
stanowisko tak niezaczepne ( inoffemnfj, zajęte 
z uczucia patryotyzm u a nie z przekonania o po­
trzebie dla kraju w ła d z y  w  tym a n i e  innym kie­
runku; zresz tą  tak nieodpow iednie ani sk ła d o w i  
czysto torysow skiem u g a b in etu , ani charakterowi 
pierwszego ministra, którego śp. O’Connell skor­
pionem nazyw ał, nie zdaje się ministerstwu hra­
biego Derby długiego obiecywać trwania. Udział 
jaki w niem bierze p. D ’Israeli, mąż zapewnie
wielkich zd o ln o śc i, a le  ktory je s z c z e  w przeszło- 
rocznych tego samego stronnictwa kombinacyach, 
ogólnie prawie jako impossible by ł uważany, za 
owern uznaniem słabości przemawia. Słowem, coś 
strupieszałego jeżeli nam się tak wyrazić wolno, 
przedstawia gabinet torysów na stanowisku jakie 
zajął. Dowodzi to wszystko, że systemat prote- 
kcyjny jeżeli możejeszcze służyć zabroń opozycyjną, 
na systemat rządowy całkiem już niezdatny. D y-  
skusyi w kraju wytrzymać nie jest w stanie, ja ­
ko rzecz osądzona; -  a jeżeli przyjdzie pod dy- 
skusyą, uważać go trzeba za pole, które z ruin 
na nim zalegających oczyscic w ypada, aby się 
stronnictwa na nowo uszykować mogły.

Zawsze jednak, słusznie chlubić się może naród, 
do którego minister nie mający większości z taką 
godnością i z takiem zaufaniem w tak zaszczy­
tny sposób przemawiać może. Żałowalibyśmy, 
o-dyby parlament nadziei hr, Derby, interes kraju 
na celu mającej, odpowiedzieć „iemiał.

Dzienniki francuskie pisząc o dekrecie z d. 28  
z. m. zaprowadzającym towarzystwa kredytowe 
ziemskie, cieszyły się P>awie wszystkie, albo­
wiem „Towarzystwa podobne szczęśliwe okazały 
już skutki w Królestwie Polskiem.44 Nieprzeczy- 
my tych skutków, jak niemniej w żadnej niesta- 
wiamy wątpliwości, ab) dekret powyższy osnu­
ty na projekcie dawno juz przez znanego pra­
wnika i ekonomistę p- '  . łow skiego, reprezen­
tanta ludu na Zgromadzeniu prawodawczem fran- 
cuskiem wypracowany, I)ie m*ał być dla Francyi 
korzystnym. Konsekwenc)a tylko, jaką upatrzyły 
dzienniki francuskie, z o"ego podobieństwa mię­
dzy przyszłą instylucyą a lstl‘iejącą w Królestwie 
Polskiem, nie tak jasno się przedstaw ia. Pomi­
jamy tę ważną okoliczność, iz towarzystwo kredy­
towe w Królestwie polskiem, skoro rząd ze 
wszystkiemi dobrami don pi wystąpił, nadaw szy 
mu wyłączną i ograniczoną na czas wyraźny 
egzystencyą, ma cechę i*ą ®wą ,  o wiele wybi­
tniejszą aniżeli ją  mieć będą francuskie, jako czy­

sto prywatne, niechcemy bowiem ani rozbierać 
dekretu, ani też pisać rozprawy o tym obszer­
nym przedmiocie. Wspomnimy tylko o jednej 
stronie, która jak główną może *stanowi w ta­
kich instytucyach cechę, tak może też i główną 
co do w pływ u, jaki wywierają, sprawia różnicę.

Chcemy mówić o stronie przym usowej. W  K ró­
lestwie Polskiem każdy właściciel na żądanie wie­
rzyciela hipotecznego, przymuszony jest przystąpić 
do towarzystwa, to jes t :  każdy wierzyciel na mocy 
wierzytelności hipotecznej, pociągnąć może dobra 
do towarzystwa; każdy także w ierzyciel hypoteczny 
przymuszony jest od dłużnika przyjąć w wy­
płacie listy kredytowe, skoro ten do towarzystwa 
przystępuje, jeżeli niechce miejsce hipoteczne od­
dać towarzystwu, a sam zejść na niższe.

Nic podobnego niewidzimy w ogłoszonym de­
krecie. Nie wchodzimy całkiem co lepiej, ani czy 
z przyczyny różnicy w położeniu krajów, różnica ta 
miedzy instytucjami była konieczną; zawszejednak 
to "jest rzeczą' pewną, że podobieństwo , jakie 
widziały dzienniki francuskie, nie jest dostate- 
cznćm, aby wnosić o podobieństwie przyszłego 
wpływu w' obudwóch krajach, jako też o równo 
prędkiem w obudwóch rozgałęzieniu. Kończymy 
uwagą, iż w Królestwie Polskiem założenie towa­
rzystwa kredytowego miało na celu głównie w ła­
ścicieli większych, we Francyi za ś ,  jeźli się nie 
mylimy', instytucja ta szczególniej do mniejszych 
ściąga się własności.

i ^ © r r e a p ® s B d e ® c y a  Cg m u l .

Warszawa 5 m*r c a . w  południe .
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W  c hw il i  g d y  t<> piszę  pożar  pałacu N a m i e s t n i k o w s k i e . ,  

trwa c i ą g l e ,  c a ły  korpus pałacu obejm ujący; m ieszkania  na. 
drugiein p ię trze ,  w ie lka sala b a lo w a ,  sala p o s ie d z e ń  senatu  
w z u p e łn o śc i  zn isz cz o n e  i sufity nieustannym płoną  ogn iem .

W sz y s tk ie  r z e c z y  z sali p o s ied zeń  senatu  w y n ie s io n e  
z o s ta ły  przez  W o łk o w a  i Z a to w s k ieg o ,  którzy najp ierwsi  
przybyli na m iejsce  pożaru. Pawilony  n iedotkn ię le  ogniem .  
Ks. nam iestnik b y ł  także przy p o ż a r z e ,  k tó ry o k o ło  3ej  
w y b u c h n ą ł  w górnein  p ię trze .  Cały  d z ied z in ie c  zaw alony  
sikawkami i ż o łn ie r s t w e in , które uż y te  j e s t  do ratunku. 
Hr. F ran ciszek  Potocki "(prezes h ero ld y i)  pozosta je  dotąd  
w sw o jem  m ieszkaniu  z p ow odu  t e g o ,  że  pokoje  j e g o  są  
sk le p io n e ,  l e c z  n iew ia do m o  czy l i  pożar dalej s ię  n i e r o z -  
szerzy .  P okoje  hrabiny na p ie rw sz em  pię trze  zn isz cz o n e  
zu p e łn ie .  W sz y s tk ie  m eb le  i r z e c z y  jak ie  b y ły  na salach  
oraz bronzy  itp. leżą  pod murcm na d z i e d z iń c u , zre sz tą  
w ie lk ie  z n is z c z e n ie .  W  tej chwil i  z a cz ę to  w y n o s ić  r z e c z y  
hr. P o t o c k ie g o ,  w idać  zatem  że  nie  d o s y ć  b ezp iec ze ń s tw a  
zapewniają dla n ie g o  n a w et  i sklepienia.

!W l e « l e ń  4  marca.
w  D ziś  odebrane  w  p o se l s tw ie  neapolitańskiem  d e p e sz e  

d o n o s z ą ,  że  brat J. K. M. hrabia d’A q uil la ,  opuśc i  z ż o ­
ną 9 t .  m. N e a p o l ,  udając s ię  przez  W e n e c y ą , T ryest  i W i e ­
deń do p ó łn o cn y ch  N iem iec .  Pobyt tych do sto jnych  g o ­
śc i w  W ied n iu  potrwa dni kilka.

W W . KK. R o s y j sc y  będą jutro  w ieczorem  w  Wiedniu. 
P o d łu g  te legraf iczn ych  u r z ęd o w y ch  d epeszy  z Paryż*, 

P rezyd en t  ks iążę  Ludwik N ap o leon  m o ż e  l ic z y ć  w 
raeh do Ciała p r a w o d a w c z e g o  na ogrom ną vvi? hs*!’0< ffa_ 

Stan o b e c n y  Bośn ii  w y w o ł a ł  z e  s trony  lutejs *e & 
binctu ostre  r ek lam acye  w  Stambule.

f l  i e d e ń  6  marca.
..................................  , ministeryum fu.ansów

&i R o z d z ie len ie  jak b y ło  d a  C ./ H  coraz pew n ie jszą .  P. 
od m in ist .ryu m  han d lu ,  J*s zy  p i e r w s z y m , w  którym t a -  
do Baum gartner Pnz‘*s "^" „um yślnych zaczynają  s i ę  o b ja -  
lent i u s i ło w a n ia  j e i r . [  m in js (e r s ( w a  handlu ma p r zejść  
w iać  s k o t k a c ^  ^  ręc e  pana d e  G e r in g e r ,  p o d łu g  d r u -  

P‘ i w ręc e  pan* rfe H o ck - de  G er inger  ma za Sobą  
dłu g ie  z a s łu g i ;  pan de  Hock n o w ą  a le  korzystnie us ta ­
loną opinia..



z __________

WW. KK. są o c z e k i w a n i  co chwila. N. Pan wraca jutro  

do stolicy.
Na w c z o r a j s z e m  p.zedstawieniu M arty  w operze znaj­

d o w a ł a  s i ę  p r a w i e  cała familia cesarska. Pani de Lagrange 
( S t a ń k o w i c z )  w  roli Lady śpiewała z właściwym jej nie­
p o s p o l i t e m u  talentowi, urokiem. Publiczność odpłaca ł;  się 
a r t y s t c e ,  rzęsistemi oklaskami.

S S e r l i t i i  5 marca

-j- Rezultat oddawna trwających w pierwszej Izbie obrad 
nad prawem ordynacyi gm inne j, jest w krótkich słowach 
ten :  Dla sześciu prowincyj wschodnich uchwalono osobne 
prawo, w zasadzie i przepisach różniące sin znacznie od 
dawniejszego z I I  marca I8 6 0  r. i to nietylko co do o r -  
ganizacyi gnun wiejskich ale i co do miejskich; dla W est­
falii uchwalono zmienione prawo z powołanej daty, z o r -  
ganizacyą gmin miejskich tą samą, jaką przyjęto dla 
wschodnich prowinćyj; dla nadreriskieb wreszcie prowin- 
cyj uchwalono toż. sam o, ty 1 o znów inaczej zmienione 
prawo z 1850 r., tak że na przyszłość trzy osobne prawa 
ordynacyi gminnej w państwie pruskiem obowiązywać 
mają, z których każde, mianowicie dla prowinćyj wscho­
dnich uchwalone, stanowi dla każdej z nich osobne lokal­
ne wyjątkowe przepisy. Dziwićby się t rzeba ,  że Prusy, 
które z jednej strony w ładzę i adminislracyą kraju ile 
możności centralizują, z drugiój strony w wewnętrznym 
składzie jego, w  organizacji prowinćyj, powiatów, miast 
i gmin takie stanowią różnice. Sprzeczność tę ,  która 
zresztą przy właściwej osnowie i dążności pomiecionych 
praw je s t  tylko pozorną i silnemu dzierżeniu zcentralizo­
wanej władzy nieszkodliwą, tłumaczy głównie otwarte 
zdążanie obecnego Rządu do przeprowadzenia systemu 
monarchii stanowej. W tym celu inne części prawa z r. 
1850, mianowicie ordynacya powiatów, okregow i pi o 
wincyj ulegną stosownej zmianie. Przedłożony P1 zez 
ministeryum dotyczący projekt ma jednakże wprzód jeszcze 
pójść pod rozwagę dawnych stanów prowincyonalnych, 
nim w nowym i zupełnym kształcie oddanym będzie do 
legalnej dyskusyi w Izbach,  co dopiero w przyszłej legis­
l a t u r e  nastąpi. Ze stanowiska zasady stanowej wycho­
dzą także wszystkie wnioski dotyczące zmiany konstytu- 
cyi, mianowicie przyjęty już wniosek o lennościach i fidei— 
komisach, i drugi, najważniejszy, o przyszłej organizacji  
Izl)V p i e r w s z e j ,  n a d  k t ó r y m  o b r a d y  d z i s i a j  s i ę  r o z p o c z ę —
ły. Powoli zatrą się i inne ślady systemu właściwie kon­
s ty tucy jnego , i monarchia pruska, nie wróci wprawdzie 
do patentu połączonych stanów z 1847 r., lecz na duchu 
je g o  oprze przyszłą swoją budow ę, przelewając rew o­
lucyjny materyał obecnej konstylucyj w formy dawną h i-  
s torycznością wyrobione. To jes t głównein zadaniem te­
gorocznego sejmu; co przezeń nie będzie dokonanem, 
dokona się w przyszłym. Wszystko bowiem stać się ma 
na legalnej drodze; dlatego też o summarycznem zi ie -  
sieniu konstytucyi niemasz mowy. Przemienić się ona ma 
na inną sama w sobie jak gąsienica w poczwarkę. Obe­
cne wnioski są nićmi obwijającemi poczynające się p rze­
obrażenie. Do zupełnego  przeobrażenia potrzeba czasu. 
Czas sprzyja.

Do tego rodzaju przemian policzyć także należy pro­
jektowany przez ministeryum dodatek do prawa o organi­
zacyi sądownictwa z 3 stycznia 1849 r. Prawo to było 
ok tro jow anem , zaprowadzało ustne i publiczne postępo­
wanie z sądami przysięgłych w sprawach indagacyjnych, 
i  zostało niezwłocznie wykonanem. Nieobradowane i n ie- 
uchwalone przez Izby, miało charakter prawa tymczaso­
wego. Ułożone jednak w duchu czasu pod wpływom le­
dwo uśmierzonej rewolucyi weszło z łatwością w życie 
i przyswoiło się w opinii. Przcdowszystkiem urzą zenie 
sądów przysięgłych i rozciągnienie ich kompeteneyi nie- 
tylko do kryminalnych lecz i do drukowych i politycznych 
przewinień i zbrodni, znalazło powszechne w kraju uzna­
nie. Postrzeżono się t e r a z , że prawo powyższe niedosta­
tecznym je s t  w wielu względach, i minister sprawiedli­
wości,  p. Simons, zamierzył je  poprawić i dopełnić, wno­
sząc do drugiej Izby odpowiedni dodatek , prawie tak ob­
szerny jak prawo samo. Przedmiot ten, opracowany przez 
komisyą, pomnożony wielką liczbą nowych wniosków, 
przyszedł w bieżącym tygodniu na s tó ł drugiej Izby. Opo­
z y c ja  chciała g0 usunąć podaniem naglącego w niosku: 
aby prawo z 1849 r. w całości u z n a ła , a sprawozda­
nie kotnisyi wraz z przynaleźącemi do niego wnioskami
przekazała ministrowi jako materyał do późniejszego u-  
życia. W niosek ten upadł ,  zaczem przedmiot wzięty być 
m u s i a ł  po 1 dyskusją- 1 pioez nowych przepisów wzglę­
dem postępowania sądowego w ogóle, mieszczą się w nim 
przepisy co do nowej o r g a m z a e y i  sądów przysięgłych i 
ich kompeteneyi. P r z y p o m i n a m ,  ze z b H pierwsza uchwa­
liła już zmianę artykułu k o n s t y t u c y i  < "tycZisceg0 Są (| 5 w  
przysięg łych ,  wyłączając Z pod ich kompeteneyi sprawy 
polityczne, i stawiając na miejsce p rzys i  ęgo naczelnego 
trybunału przysięgłych, trybunał zwyczajny, obaczymy, 
czy i jak daleko w duchu łyin Izba druga postąpi, obra­
d u j ą c  nad dodatkiem p. ministra. Sądy przysięgłe mają 
w Izb ie  między samymi prawnikami wielu zaciętych nie­
przyjaciół. Nieplonną je s t  obawa o tę świeżą jeszcze
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w Prusiecli insty tucją ,  która jednakże wszędzie w ca­
łym kraju silnie się przyjęła i z prawdziwą miłością jest 
pielęgnowana. Główne obrady dziś się rozpoczęły i pare  
dni trwać będą. O ięfe rezultacie później.

Względem terminu zwołania kongresu związku celnego 
dzień: iki tutejsze znajdują się w niezgodzie. Jedne 28 
b. m . inne 15 kwietnia za lakowy podają. K rc u z -Z e ila n g  
tw i erdz i ,  że Auslrya przyśle może referenta, ale nie przy­
śle, bo przysłać nie może pełnomocnika na kongres. ty m ­
cza sem donoszą z Frankfurtu, że  Auslrya ma zamiar u -  
chwały kongresu wiedeńskiego oddać pod obrady Bun­
des tagu , uważając go za jedyną kompetentną w ła d .ę  do 
stanowienia w tym względzie. W  teoryi być może, w p ra -  
ktyce zastosowanie trudne.

l * t t r y ż  3 marca.

Jak było do przewidzenia, elekeye paryzkie odbyły się 
na k o rz \ść  rządu. Na 9ciu kandydatów, rząd otrzymał 
siedmiu, a icpublikanie jednego ;  Cayaignaka. Pozostaje 
jeden okrąg obarczy, w którym zwycięztwo jest nie zde­
cydowane między pp. Carnot i Moreau. Ten okrąg będzie 
mu dał jeszcze raz głosować. Pierwszego dnia bardzo ma­
ło  g łosowało , z przyczyny p rzeszkód , jakie rząd kładł 
systematycznie wolności elekcyj. Dopiero kiedy rząd ze­
zwolił na afiszowanie i rozdawanie kartek z kandydatami 
opozycyjnemi, głosowanie stało s :ę liczne. Na 334,052 
oborców wpisanych, głosowało 232,805. Goudchaux i Bi— 
xio nie utrzymali s ię ,  ale mieli wiele głosów. Gdyby r e ­
publikanom wolno było znieść się poprzednio, i gdyby 
większa ich część nie wyłamywała się od kandydatur, 
rząd otrzymałby zapewnie tylko połowę kandydatur. 
W Paryżu głosowano na Eugeniusza S u e ,  a on pisał 
z Sabaudyi, że kandydatury nie p r z y j m i e .  Dzienniki r zą ­
dowe tw ie .dzą ,  że partya orleańska została pobita w ele 
kcyach. Nie jest  to zupełnie prawdziwem, bo orieanisci 
albo nie szukali kandydatur, albo przyjmowali j e  z n ie­
chceniem. Natomiast je s t  pewnein, że w osobie p. Mon­
tebello zostali pobici fuzyoniści,  a % niemi obie parlye 
monarchiczne. Jest to następstwo naturalne głosowania 
powszechnego. Massy mogą być tylko albo za Rzeczą- 
pospolitą, albo za samowładnym cesarzem.

0  elekcyach z prowincyi mało jeszcze podań, chociaż 
wątpić niemożna, że będą w duchu rządowym. Na pro­
wincyi, gdzie partye są wyraźniejsze, rząd bił republika­
nów legityniistami, a legitymistów republikanami. Niepo- 
trzebuję dodawać, że używał jeszcze swobodniej niż
w  P a r y ż u  z a k a z ó w  z n o s z e n i a  s i ę  i r o z d a w a n i a  k a r t e k  e l e ­
ktoralnych z imionami opozycyjnemi. Który z merów oka­
za ł  się przeciwnym kandydatowi rządowemu, był natych­
miast z urzędu zrzucony. Rząd usuwał systematycznie 
wszystkie kandydatury wątpliwe; szczególniej legitymi­
stów, którzy stali się elizeistami z taktyki partyi,  a po­
pierał ludzi nowych i bez przeszłości politycznej. W a -  
żnem jest, że duchowieństwo nie popierało legitymistów, 
lecz kandydatów rządowych. Z tego powodu Sauvaire 
Berlhelemy, musiał cofnąć swą kandydaturę w Marsylii.

Giełda podniosła się w skutek elekcyj paryzkich, i po ­
mimo pogłosek o słabości księcia prezydenta. Mówiono, 
że ksią e prezydent miał zapalenie błony żołądkowej 
fperitoine),  ale przekonano się , że była to tylko boleść 
w kolanie, rodzaj reumatyzmu podagrowego. Zabawuem 
było, że legitymiści lękali się o zdrowie księcia prezy­
den ta ,  tw ierdząc, że śmierć jego znalazłaby ich nieprzy­
gotowanych, Z tego powodu mówiono, że oni nigd nie­
przygotowani, że nigdy godzina ich nieprzychodzi, i że 
zapewnie nigdy nieprzyjdzie. To je s t  niezawodnem, że 
jeżeli monarchia będzie kiedy restaurowaną we Francyi,  
res tau rac ja  nie nastąpi z partyą legityrnistowską, lecz 
z or.leanistami j fuzyonistam.i. Salyandy ogłosił w A r -  
sem blee Nationale  artykuł za fu s io n ,  kładąc za zasadę,  
że dzisiejszy porządek rzeczy je s t  tylko tymczasowym, i 
że po nim musi nastąpić monarchia. L ’Union  zgodziła się 
nfl dążenie Salyąndego, kiedy przeciwnie la Gazette de 
France  stojąc w obronie czystego legitymizmu, odepchnę­
ła  myśl Skojarzenia się dw'óch dynastyj. Le M oniteur 
P a r t  sień  wdał się w sprzeczkę powyższych dzienników i 
położył za zasadę, że dzisiejszy porządek rzeczy niejest 
tymczasowein, le , z s tał y m , że res tau rac ja  monarchiezna 
je s t  niepodobna we Francyj. Między te dwa obozy mo­
narchiczne i cesarskie, wdał się S ie c le , broniąc Rzeczy­
pospolitej jako stałej formy rządowej. Odwaga i wytrwa­
łość S ie c ią ,  wiele tutaj albo ubawiły, albo zadziwiły. 
S iecle  jes t  organem strony umiarkowanej republikanów, 
którzy jeszcze nie rozpaczają > * którzy tw ierdzą, że po 
upadku ks. prezydenta, wróci Rzeczpospolita. Są to no­
wożytni Stoicy, na których czele stoi Cavaignac. Cavai- 
gnac ma zaprotestować w Izbie przeciw coup d’E la t  i 
dać polem dymisją. Republikanie, świadomi co może zro­
bić nieraz ziarnko piasku, wiele rachują na protestHcyą 
i jej następstwa, ale nie uważają, że protestacya nie bę­
dzie mogła mieć rozgłosu, i zapominają o zmienności u -  
sposobień mas.

Książe prezydent opiera się zawsze na ch łopach , na 
wojsku i na duchowieństwie. Chłopom dał towarzystwo 
kredytowe ziemskie, chociaż ono nic im nieprzyniesie, bo 
koszta regulacyi hipotecznej z® w ielk i^  ®by je  mogły 
ponieść ich małe grunta; wojsku daje płatuo krzyże logii 
honorowej i medale. W edług  dzisiejszego dekretu, me­

dale, do których je s t  przywiązana pensya 100 fr.,  mają 
być s reb rn e ,  z popiersiem księcia prezydenta i napisem: 
m eztwo i  karność. Medale te mają być noszone na wstę­
dze źółto-zielonej, tojest na kolorach cesarskich. Ducho­
wieństwu ma książę prezydent poświęcić uniwersytet.  De­
kret kasujący uniwersytet, oczekiwany jest tutaj z wielką 
obawą, albowiem parę tysięcy protesorów może być 
w znacznej części pozbawionych chleba. Tymczasem 
I’U nivers  ogłasza artykuły p. Roux-Lavergne przeciw ma­
tematyce, filozofii i medycynie, trzem naukom a n t i - r e l i -  
gijnym i rewolucyjnym. Odrzuciwszy przesadę, niektóre 
jego  myśli są prawdziwe, mianowicie, że matematycy, 
filozofowie i lekarze są najgorszymi politykami, dlatego, 
że jedni rozwiązują kwestye polityczne podług formuły, 
drudzy podług sylogizmu, a trzeci nie rozwiązują ich 
lecz rozcinają nożem, jakby operowali ńa trupie.

To co stoi poza chłopam i, wojskiem i duchowieństwem, 
książę prezydent stara się albo mącić, kłócić i k rępo­
w ać , albo przyciągać nadzieją zysków materyalnych. 
W czorajszy dek re ’ poruszył sądownictwo złożone z mo­
narchistów, nie tyle przez oznaczenie wieku em ery tow e- 
g o ,  ile przez następstwa, jakie nadał karom dyscyplinar­
nym. Inny dekret pozwolił brać sędziów instrukcyjnyrli 
z asesorów sądowych, ludzi młodych bez doświadczenia 
i ła twych narzędzi władzy. Przy lakiem zaostrzeniu sp rę­
żyn sądowniczych, rząd dzisiejszy nie będzie się obawiał 
kompromitujących procesów, szczególniej w materyi pra­
sy i konfiskaty majątku orleańskiego. W  odpowiedzi na 
protestacyą przeciw konfiskacie, rząd og łos i ł  memoryał 
trzy-arkuszowy, pod ty tu łe m : R ćponse a la pro testa tion  
des execu teurs lestam enta ircs du feu  R oi L o u is - l  h ilippe  
contrę le decret du 22 Janvier. Memoryał ten, rozdawa­
ny po administracjach rządowych , zbija siinie wszystkie 
argumenta Dupina, i wykazuje potrzebę konfiskaty pod 
względem politycznym, tj. dynastycznym. Ostatnia stron­
nica tego memoryału, przypominając, że Ludwik XVIIIty 
użył konfiskaty majątku Napoleona na płacenie ochotni­
ków wandejskich, usprawiedliwia tym sposobem użycie 
pewnej części majątku orleańskiego, na rzecz instytucyj 
ludowych.

Już wszystko jest  przygotowane na zebranie Ciała pra­
wodawczego, ale zwołanie tak prędko nie nastąpi. Izba 
niebędzie miała stenografów. Mówią zaw sze ,  że p. de 
Morny ma być prezesem Ciała prawodawczego. Buroche, 
v ice-prczes Rady s tanu , został ulokowany w hotelu Mo­
naco, za który rząd płaci komornego 60,000 fr. W  wy­
sokich towarzystwach śmieją się zawsze z dzisiejszych 
dygnitarzy i ich haftowanych mundurów, Do Jockey Ciuli, 
który liczy 12tu senatorów, jeden tylko śmie przychodzić 
i to le ro w a n y  j e s t  d la te g o  j e d y n i e ,  ż e  s ię  sam  7, siebie
śmieje. Inny, który ma być mianowany senatorem , wy­
piera się senatorstwa i zapewnia , że go nioprzyjm ie. 
M ó^ią ,  że książę prezydent ma rozdawać tytuły cesar­
skie, że Lacrosse został mianowany baronem: że Ą m e- 
deusz Thaycr będzie mianowany księdein św. Heleny, 
dlatego, że się ożenił z panną Bertrand, która się wy­
chowała przy Napoleonie na św. Helenie. Mówią także, 
że pułkownik Fleury, adjutant księcia p rezjdenta ,  ma być 
mianowany baronem. Ma się on żenić z córką ajenta de 
change Ju teau ,  liczącą lat 2 7 ,  bardzo bogatą i sławną 
p ływaczką, równającą się pani Coutade.

Mój kolega korespondencyjny (" J  doniósł wam,  że 
pułkownik Jerzmanowski używa kredytu w pałacu elizej­
skim. Niestety, niejest to zupełna praw dą,  bo od pewme- 
go czasu wszystko w pałacu elizejskim spoważniało. J e rz ­
manowski, Hby otrzymać zaległość za krzyż legii hono­
rowej , musiał się udać o p ro tekc ją  do jenerała  Mngnan, 
który pod nim był niegdyś kapitanem. Jerzmanowski na­
pisał do Lamartina list, klóry zbija jego  szkalowania r z u ­
cone na Polaków w 3cim toinie bjstoryi Restauracji . List 
ten ma wyjść wkrótce w Conslilutionnelu. Niemożna do­
syć pochwalać reklamacyj ziomków, przeciw oszczer­
stwom cudzoziemców. List pułkownika Niegolewskiego 
pisany do ' fh ie rsa ,  zrobił swój skutek; trzeba się więc 
spodziewać, że nie mniejszy skulok zrobi list puf-kownika 
Jerzmanowskiego. Tylko na oszczerstwa Henryka Heine 
się nieodpowiada, albo odpowiada się inaczój. Szkoda 
tylko że chory.

P a r y ż  3 marca.
* Głos publiczny jest  zawsze przekonany, że książę 

Prezydent nieuchroni się od wojny. Są tacy, co twier­
dzą bez zająknienia s ię ,  że wyjdzie dek re t ,  na mocy k tó ­
rego: Belgia zostanie przyłączoną do Francyi,  a królowa 
angielska zrzuconą z tronu i zastąpioną przez księcia Bor­
deaux. Na mocy tego dekre tu ,  religia katolicka ma być 
uznaną za panującą w Anglii. Podaję powyższą baśnię, 
aby dać małą próbkę projektów, które roją się dziś we 
Francyi. Wyższe warstwy społeczności są najbardziej 
przeciwne wojnie i nawet jej nieprzypuszczają, ale masy 
i duchowieństwo do niej się skłaniają. L’U m ccrs radził 
dawniej rządowi, aby się zbroił przeciw Anglii, dziś ra ­
dzi m u, aby zrobił interwencyą do Szwajcaryi, nakształt 
in te rw encji  1802 r . , i podał rękę partyi katolickiej S o n -  
derbundu. Partya katolicko -  polityczna we Francyi stara 
się skłonić księcia Prezydenta do oparcia się na katoli­
cyzmie i przekształcenia Europy. Rady tej pertyi mają 
znajdować posłuchanie u księcia Prezydenta, dla tego. że 
katolicyzm godzi się z monarchią powszechną (moaarchie 
univorselle), która była podstawą polityki Napoleona i która 
może być podstawą polityki jego  synowca. Napoleon nie-
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ukonstytuował ni jedności n a ro d u , ni jedności Niemiec, 
ni jedności Polski,  bo dążył do monarchii powszechnej, 
która wyklucza do pewnego stopnia zasadę narodowości. 
Napoleon, mówi partya katolicka, upadł ,  d la t e g o ,  źe dą­
żąc do monarchii powszechnej, nieprzyjął za podstawę 
duchową katolicyzmu i oparł wszystko na organizacyi de­
spotyzmu. Z katolicyzmem, dodają, monarchia powsze­
chna jes t podobną.

Pomimo rozumowań i rad partyi katolickiej, książę P re ­
zydent niemyśli wcale robić interwencyi do Szwajcaryi, 
w celu zmuszenia Vorortu do wydalenia emigrantów, a 
tern mniej w celu podania ręki katolikom. Chce on prze 
stać na blokadzie Szwajcaryi wspólnie z Austryą, ale aby 
blokada była skuteczną, potrzeba przyczynienia się Pie­
montu, a Piemont na to dotąd się n iezgadza, z przyczy­
ny, źe sam znajduje się w tern samem położeniu w rna- 
teryi emigrantów. Taki stan rzeczy, daje wagę sprawie 
emigrantów, toczącej się w Szwajcaryi i Piemoncie, które 
popiera Anglia przeciw Francyi i Austryi,  jako dwa o -  
bronienia wolności.

Dzienniki rządowe francuskie sarkają na Anglią, źe blo­
kuje zachodnie brzegi Afryki ze szkodą handlu francu­
skiego. Constilutionnel krytykuje operacye floty angiel­
skiej przy zburzeniu Lagos,  na przystani Bonińskiej. Kry­
tyka jego z trudnością ukrywa nienawiść do Anglii, jaka 
tytko dziennikowi FUnivers przystaje. Fząd zwraca swą 
baczność na wyspy ciaśniny Kaletańskiei, bądź z przy­
czyny położenia wojennego, bądź z przyczyny źe one 
dają schronienie emigrantom francuzkiin. W edług  Jersey-  
Times rząd francuzki ma mieć swego wicekonsula na wy­
spie Jersey. Brzegi Francyi od strony cieśniny Kaletań- 
skiej są zbrojone. Rząd układa się o poprowadzenie drogi 
żelaznej do Cherbourga, lego głównego portu francuskiego, 
w razie wojny z Anglią.

Książę Prezydent,  opierając się na masach i ducho­
wieństwie, niezapnmina i o wolnych mularzach. Na czele 
wielkiego wschodu jes t dziś książę Murat. Mowa, którą 
książę Murat powiedział parę dni temu w sali mularskiej, 
zwanći Barthejemy, nie była bez znaczenia politycznego. 
Loże wolno-mularskie są we Francyi albo środkiem zaba­
wy, albo środkiem kabał. Są one zwykle za rządami 
istniejącymi, bo inaczej polieya by ich nieśeierpiała. l'U- 
n ivers , uderzając na nie , jako przeciwne religii, zarzuca 
rządow i, źe niemi niewzgardza,

Polacy zostają oiągle w oczekiwaniu zmiany. Dotąd ża­
dna niezaszła w ich losie. Marszałek Hieronim Bonaparte 
stara się jednak żyć z Polakami, szczególniej z tymi, któ­
rzy okazują się stronnikami dzisiejszego porządku rzeczy.

Czas postu uciszył Paryż zabawowy. Za to ożywiają 
się roboty publiczne. Rząd każe zawalać dolne ogrody pla­
cu de la Concorde i równać ich z poziomem placu. Ma 
także upiększyć część pól elizejskich, zwaną le Carre de Ma­
rtyny. Jes t projekt zaprowadzenia na Sekwanie wzdłuż 
Paryża, jazdy na statkach parowych, jak na Tamizie Lon­
dyńskiej,  ale wązkość rzeki wstrzymuje dotąd rząd od u-  
dzielenia potrzebnego upoważnienia.

Depesza telegr. z Frankfurtu donosi,  iż senat tameczny 
ogłosił  projekt konstytucyi, w którym wyrażone jest ró ­
wnouprawnienie wszystkich obywateli. Senat składać się 
ma z 21 członków w miejsce 42  dawnych, administracya i 
sądownictwo oddzielone; jawne i ustne postępowanie są­
dowe; w sprawach kryminalnych sądy przysięgłych. Cia­
ło  prawodawcze weźmie ten projekt pod rozbiór.

Rząd francuski zakupuje konie przez ajentów swoich 
po wszystkich targach w pó 'nocnych Niemczech i zie­
miach duńsko-niemieckich, a nawet w Ju tlandy i. ,

Sejmy w Wejmarze i Koburgu zostały rozwiązane, wy­
bory do nowego 6ejmu Koburgskiego będą natychmiast 
rozpisane. Rząd liczy na nową reprezentacyę więcej so­
bie przyjazną.

— Wiadomości z Francyi zawierają dokładnie nasze 
korespondeneye —  powtarzać ich niebędziemy.

Depesza telegraficzna z Paryża 4go donosi,  źe na 220 
znanych dotąd rezultatów wyborczych, 4 tylko wybory 
wypadły na korzyść kandydatów oppozycyjnych. W p ra w ­
dzie w wielu miejscach trzecia część wyborców wstrzy­
mała się od głosowania.

—  Z Włoch ostatnie wiadomości donoszą o odkryciu 
nowego spisku w Rzymie, który miał wybuchnąć w osta­
tnich dniach karnawału. Czynność policyi zapobiegła 
z emu, zabrano piętnaście bomb częścią żelaznych częścią 
szklannych, i listę osób mających paść ofiarą.

Kardynałowie Orioli i Castracane umarli.
Wystąpienie p. Deforesta z gabinetu Turyńskiego jest pe­

wne p. Galvagno który objął po nim tekę ministra spra­
wiedliwości, ma przedstawić dwa projekla, jeden o zapro­
wadzenie ślubów cywilnych, drugi o zabraniu dóbr do Je ­
zuitów należących, które hr. Cavour z właściwą sobie 
subtelnością odróżnia od dóbr duchownych, i jako niena- 
lezące do obr kościelnych uważa. Wiemy do czego po­
dobne odróżnienia prowadzą.

Na wyspie Sardynii koniec karnawału sprowadził za­
burzenia w skutek zakazu maskarad.

—  Mówią w Madrycie o rozwiązaniu kortezów, ale 
bez żadnój pewności.

_  Hrabia Thomar (Costa Cabral) przybył jak  wiadomo

do Lizbony i znajdował się na balu u królowćj. Ma on 
zasiąść w Izbie parów. Książę Saldanha wniósł mocyą z ru -  
cającą z niego wszelką odpowiedzialność za wypadki pod 
jego  administracyą zaszłe.

W iedeń  5 m irca. N. p  ,a  0 fHI4c i f  ju£ Wenecj ę 
wczoraj rano o 7ej jak donosi telegraf. W  dniu 3 
odbył w Weronie p*zeg|ą,j w «>jska, zwiedzi# nastę­
pnie r. boty foiteczne, a o wieczór odjechał do 
Wen cyi, gdzie przed 10 ą stanął. Z  Wcnecyi od­
p ły n ą ł  statkiem parowym d|J T * łu

_  A. Pan rozporządzeniem z dnia 9  paźdz. które 
dzisiejsza dopiero G azeta W iedeńska  ogłasza, na 
kaza ł zniesienie wydziału filozoficznego % Ołomuń­
cu ,  a katedra history. , f l W l i  • 
z w j7działem prawnym. r  3

— Lloyd  w obszernej' korespondencji od podnoża 
Karpat O  amtej strony) malufe nędzę panujacą tam­
że między ludem. Hząd czyni co może dla jej ulże­
nia , wszakze zw yczaje i obyczaje mieszkańców stoją 
tej pomocy na przeszkodzie. Główną przyczynę lej 
nędzy nie upatruje Korespondent Lloyda  w nieuro- 
d/, aj noś ci ziemi jako raczej w zbytkach w czasie 
chrzcin lub wesela: gdzie często zapasy całomiesię- 
czne w parę dni się spożywają, i w gorzelniach, któ­
re znaczną ilość zboża spótrzebują. Iladzi przeto 
zamknięcie takowych na czas pewien i nadsyłanie 
zapomogi nie w ziarnie lecz w mące, bo ziarno idzie 
i tak pukątnie do gorzelń. Nadto zachęca do dobro­
wolnej emigracji ludu do W ęojcr, zamiast jak  teraz, 
że górale na pewien tylko czas na żniwa i s isnożę- 
cie rozchodzą się na zarobek. O podobnej nędzy do­
nosi (Jor. BI. a. Bólunen z okolic Czeskiego Lasu, 
gdzie lud wygrzebuje ziemniaki zgniłe lub zamrożo­
ne, których nie pospieszouo zeszłej jesieni z powo­
du nagłych mrozów wykopać; a spożyw anie tak nie­
zdrowego pokarmu sprowadza ciężkie choroby. W gór- 
niejszjch stronach znów, zboże zeszłoiu czne inną 
ściąga chorobę: po użyciu chlcba zeń wypieczonego, 
przychodzi zawrót a potem śpiączka, i kilka dni czło­
wiek ta k i  c h l e b  s p o ż y  w a j ą c y ,  n i e z d o ln y  j e s t  d o  p r a c y .

— Gaz. W iedeńska  donosi z Urescii JfSgo lutego: 
od trzech dni sąd doraźny odby w a posiedź; nie nieu­
stające. Ju ż  si dem osób skazanych zostało na śmierć 
za morderstwo i rozbój. Trzy stracouo 26go, w czoraj 
cztery. Pierwsi byli dwaj bracia rodzeni i jeden 
stryjeczny, drudzy: ojciec syn i dwaj bracia. l)w aj 
ostatni stawiali rozpaczliwy opór aż do ostatniej 
chwili.

— Depesza telegr. z Wenecyi 2  marca donosi, że 
jen. Marmont ostatni z marszałków napoleońskich za ­
kończył życie.

— W tych dniach przybędzie do Wiednia książę 
S ask o -K o b u rg  Kohary z żoną swoją księżniczką 
Klementyną Orleańską.

— Do systemu celnego austryackiego nie należą 
następujące posiadłości korony austry ack ie j: Is trya ,  
D a lm ac ja , T ry e s t , W enecja  , Fiume, Buccari, Car- 
lopago, Zengg, Portore, Brody, tudzież pograniczne 
wsie następujące: Liviger w Weltlinie, Junghulz 
w Tyrolu, Szczyt na Hallthurflfl w Salzburgu. W szak­
że zamiarem jest rządu u tern ju ż  mowa była 
na ostatniej konlerencyi kongresu celnego aby do sy­
stemu celnego austryackiego wciel ę ls tryę  i Brody.

— Stany krajowe uległy w skutku patentu z dnia 
31 grudnia r. z. zmianom, a naprzód, iż prezydjum 
ich oddane zostało w ła śc i* } m Namiestnikom, pow to­
re ,  iż czynność ich ograniczać się będzie na z a ła ­
twianiu bieżących spraw, # w łaściw ie ograniczać się 
mają jak  się zdaje na kwestyach niateryalnych i two­
rzyć insty tucją  doradczą- rozporządzen ie  z d. 21 
lutego uzupełniło wskazane patentem powyższym 
zmiany, a w obecnej chwili kiedy przepisy' odnoszą­
ce s i ę  do  Zgri madzeń Stanowych w praktykę przecho­
dzić zaczynają, w łaściw a będzie zwrócić uwagę na 
tę instytucję, lleprezcuiacy* Etanowa bj 'ła  niegdyś
po całych Niemczech rozpowszechniona. * Królestwo 
Czeskie które wcześni-.- przćjęłn instytucje politycz­
ne niemieckie, jak  niemniej ,u,*e słowiańskie ziemie 
od dawna wchodzące w skład posiadłości domu au- 
stryackiego, posiadają od wieków podobną reprezen­
tacyę. W Galicji zaproW*<‘/‘oną ona była pod rz ą ­
dem auslryaekim, a w królestwie LnnibnrdZhO-YVe- 
neckiem po roku 18 1 5  pod n«n«ą ^"ngregacyj. W nie­
mieckich, czeskich, polskich • illyrskich krajach ko­
ronnych dzielą się Stany c® hlassy; | )  p ra ła tów  
do której liczą się arcybiskupi, biskupi, prałaci i 
kapituły katedralne mające dobra ziemskie; Si) ma­
gnatów; 3 )  szlachtę; 4 )  mi®sz,c*a u przez delegowa­
nych z miast. W Tyrolu .* ”  klassa jes t  razem 
połączona, 4 lą  klassę stano*’ włościanie. W A u­
stryi niższej należy do nich każdy rektor uni­
wersytetu wiedeńskiego i administrator dóbr skar­
bowych. . , .

— Na d. 1 b. m. hr. Ł a z i k i  Namiestnik M oraw,
objął prezydjum wydziału .,raJ " ^ C’S"; Dotychcza­
sowy jego prezj'dent p. WoJ.ov.ski oświadczył go­
towość swoją pełnienia oboWjązkuw zastępcy prezy­
denta. Teeoż dnia NamlesW* Lzech objął również

przewodnictwo w ydziału krajowego czeskiego w P ra -

. .  e en 55 ,Członków w ydziału stanowego S ty ry j-
Lloyda, jako by w y f e  ‘l ™ 0’ wiadoQl^ ć P™e«
b r J k u & i n y  P ^ T u -
utrzymanie go jako reprezentacj i krajowej i zacho­
wanie ustawy stanowej l lek l8 mując,y prJost„ jąc tę 
wiadomość, donosi, fż W y d z ia ł  pod a ł  prośbę do N\ 
Pana na d. 1 6  Stycznia, aby przy usta len iu 'zasad , 
przy patencie z d. 31 grudnia r. z. w  §  3 4  w sk a ­
zanych względem organicznych urządzeń krajów ko­
ronnych, raczy ł  N. Pan mieć wzgląd na ustawę 
stanową w Styryi na prawach historycznych opartą 
i reprezentacyę rozciągnąć na mieszczan i włościan.

— G azeta  N ow o-P ruska  pisze: Dwie instytucye 
nowoczesne obecną reorganizacją  pominięte blizkie- 
mi są u p ad k u , to jes t  Rada gminna i tutejsza Izba 
handlowo-przemysłowa. P ierw sza przysposabia jak  
słychać , petycyą do N. Pana, którą za jego powro­
tem poda, gdzie prosi o swoje rozwiązanie; motywa 
tej prośby są nie znane. Co się tj'czy l/.by handlo­
wej, nie będzie potrzeba prtyej’i , jeżeli Członkowie 
ciągle tak jak  teraz występować z niej będą , gdj-ż 
Izba ogranicza działalność swoją na rozpisywaniu 
nowyrłi wyborów. >

Tenże dziennik rozbiera podanie Styryjskiego w y­
działu stanowego do NT. Pana, o któretn już donie­
śliśmy i że w skutku tego lir. A tt 'm s  o trzym ał dy- 
inisyą. Styryjski fundusz domestykalny, którv rocznie 
w summie 3 0 - 4 0 , 0 0 0  z łr .  przeznaczany by ł  na 11-  
111 rżenie długu krajow ego, przelanj' zosta ł  do ka­
sy państwa.

—  G azeta N ow o-P ruska  donosi z Wiednia: U rzę­
dowe depesze nadeszła  z Washingtonu p >d ostatnią 
da tą ,  zaw iera ją  obszerne wyjaśnienie powodów, któ­
re sk łoniły  rezydenta austryackiego p Hiilsemanna 
do wyjazdu do Hawanny. Również r e z y d e n t  amery­
kański w W ie d u iu ,  o trzym ał osobnym kuryereni de­
pesze; mówią, że z m ie r z a ją  one do przywrócenia 
d a w n i e j s z y c h  s t o s u n k ó w  między o b j dwoma rządami.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a  5 marca. P a ła c  namiestnikowski pali 
się. Pożar w szczą ł  się dziś o 2ej rana i jeszcze 
dotąd, to jest do godziny 7ej rano ca ły  darli pawi­
lonu środkowego jes t  w płomieniach. Obrona roz­
winięta by ła  jak najenergicznej, ale pum mo tego nie 
można było  opanować rozhukanego żywiołu. Godzi­
na  IG ra n o : jeszcze  ogień trwa.

Oprócz powyższych wiadomości podanych przez 
K uryer W arszaw ski dodajemy, j* środkowy gmach 
pałacu zgorzał,  mimo obrony silnej i d ,brze u ro a -  
nizowancj straży ogniowej, któru s łu ż y ła  naw et za 
wzor do urządzania podobnych instytóryi wielu 
miastach europejskich. Ogień w szczą ł  s ię ,  j ak n i ' 
wią, od belki dotykającej koarna, k tó ra’ zapewne 
długo przed wybuchem tlił 1 s ię ,  i pożar za raz  
rozszerzy7# się tak nagle, że mieszkający na drugiein 
piętrze urzędnik pan Ziembiński nie miał już którę­
dy7 uchodzić i w kobzach z c a łą  rodziną swoją spu­
szczonym został. P rzy obranie dziesięć osób zosta­
ło  ranionych, a jeden kominiarz i jeden strażnik 0 -  
gniowy gorliwość swoją życiem przypłacili,  przy- 
gnieceni i zrzuceni z drugiego piętra walącą się bel­
ką. Naczelnik straży ogniowej podpułkownik Hanke 
osobiście k ierow ał obroną. Ogień przed południem 
pohamowany został.

— Onegdaj przybyli tu Książęta M ikołaj i M ichał 
synowie Cesarscy i dziś rano wyjechali koleją żela­
zną do W łoch. Cesarz spodziewany tu w krotce, nie 
wiadomo w szakże czyli odwiedź i dwór bei liński

— N. Pan przychylnie do wstawienia się Namiest­
nika Królestwa, uwolnić raczy ł Józefa Stadnickiego 
w r. 1851 za przestępstwo polityczne na Sybcryą 
do robót w7 kopalniach na lut dwa, z pozbawieniem 
wszelkich praw  stanu zesłanego, od dalszych robót 
w kopalniach z pozostawieniem go vp Syberyi na 0 -  
sicdleniu.

N i e m c y .

^ /B erl in  4  tnarca. Dotąd Pomorze nie ma n a s tę p c y  
po prezydencie Boninie. Wieść krąży' jakoby urząd 
ten przeznaczony' by ł dla b. ministra skarbu 
czemu wszakże Gaz. K rzyżow a  z a p r z e c z a , 
mując, iż Rabe otrzyma urząd odpowiedni 
nansowjm zdolnościom, a życzenia j»ro«,n - 
wyborze prezydenta u w z g lę d n io n e m ^ ^ j , fm Hjj|<)w

—  P o se ł  dunsk. przy ^ ^ ^ “ „stenburgsk.n. pod 
wszed w układy z k s ń j f - e ^  Okoliczność
względem i.H .sIęps wa tr - ^  . ^
ta n.znost-onnie jest „kładów j , ^
dach o b i e g a , ą c ^ f Mę praw do Hols,tv„u i S z l r z -  
wiku Sprzedaż p-siadłosci jego w granicach monar­
chii duńskićj leżących I zobowiąznnie s ię ,  iż

monar- 
nn

ani jego po tom kow ie  n ie  s t ą p ią  nogą  n a  ziem i ,juń 
! sk ie j.  P rz y z n a n ie  n a s tę p s t w a  w  D an ii  n a  r z e c z  ks.



4 C Z A S .

C h r y s t v a u a  G l u c k s b u r g s k i f g o ,  m a  j e d n a k  u p r z e d n i o  
o t r z y m a ć  p r z y z w o l e n i e  w s z y s t k i c h  d w o r ó w  e u r o -  

D P i s k i r h
  r o z e s ł a n o  j u ż  z a p r o s i n y  n a  k o n g r e s  c e l n y ,

k t ó r y  s ' S  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  m a r c a  r o z p o c z n i e .
  K o m i s y a  I z b y  d e p u t o w a n y c h  w  M i i n c l t e n ,  p r z y ­

j ę ł a  j e d n o g ł o ś n i e  w n i o s e k  i r z e c h l e t n i e g o  p e r y o r U i  f i ­
n a n s o w e g o  w  m i e j s c e  d o t y c h c z a s o w e g o  6 -  l e t n i e g o

—  F r e i m i i t h i g e  S a c h s e n - 7 * e i t u n g  z n a n a  z e  s w  o ­
i c h  a u s t r y s c k i c h  s y m p a l i j ,  o t r z y m a ł a  o d  r z ą d u  s a ­
s k i e g o  o s t r z e ż e n i e ,  i ż  j e ż e l i  n a d a l  b ę d z i e  w y s t ę p o ­
w a ć  z  a r t y k u ł a m i  n i e n a w i s t n e m i  p r z e c i w  P r u s o m ,  o -  

t r z y m a  z a k a z  w y c h o d z e n i a .  ______ _______

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  7 m a rc a .  P i s z ą  n a m  z T a rn o w a  5 m a rc a :  :
N a  k o re s p o n d e n c ją  p ry w a tn ą  z T a rn o w a  w  K ro n ic e  dz ienn i-  (

k a  C zas N .  5 0 p o d  d a t ą  1 m a rc a  u m iesz czo n ą ,  odpow iadam y  . 
u jm u jąc  się na jm ocnie j  za  s ław ą  fo r te p ia n u ,  k tó r e m u  n ie p ę k ła  
d e k a ,  n iezasm uci t  p rze to  gośc i  t a ń c u ją c y c h ,  i m im o  spadnięc ia  j 
zw ie rc iad ła  i szczęśc iem  ca łeg o  z e g a r u ,  fo r tep ian  swemi dźw ięk i  | 
w to ro w a ł  t a ń cu jącć j  m ło d z i ,  a g d y  m u z y k a  j e s t  u  nas  ob jaw ie-  ( 
n iem  ż y c ia ,  u c z u ć ,  m y ś l i ,  m ożna  b y ło  u s ły szeć  r ó ż n e  tam  m c-  j 
lodye a  m iędzy  te m i  n ie  S zek sp i ra  d uch  p r z e m a w ia ł ,  a le  K o ­

chanow sk iego  w  z w r o t c e :
W s z y s tk o  się dz iw nie  p lecie  
N a  ty m  t u  b ied n y m  św ie c ie ,
A  k to b y  chc ia ł  ro z u m e m  w szystk iego  dochodz ić  
Z g i n i e , a  n ie  będ z ie  u m ia ł  w  to  ugodzić .

—  Czytam y w  K u r .  W arsz aw s . :  W  dn iu  12 z. m.,  M ik o ła j  
W a k u ł a , p a ro b e k  z wsi K orc z e w a  pow. B ia l s k ie g o ,  spe łn iw szy  
m o rd e rs tw o  n a  osobie s ta rozakonnego  J o s e l a  S m o la rc z y k a , k r a ­
m a r z a  z  m ia s ta  M o rd y ,  c iało j e g o  u k r y ł  w pob l isk im  lasku.  
Z b ro d n ia  t a  w k ró tc e  o d k ry tą  z o s t a ł a , t y m  s p o s o b e m , że  pies 
z  pow yższćj  wsi p rzy n ió s ł  w pysku  stopę  zabitego.  —  W  dniu  
1 8  z m  w  m ieśc ie  B r z e ś c i u ,  w łośc ianka  w  zarzucie  k ra d z ie ż y  
p r z y a re s z to w a n a ,  w yskoczy ła  z  o k n a  g m a c h u  sądow ego  s k u t ­
k iem  czego  t a k  mocno  p o k a le c z y ła  s i ę ,  iz pom im o  uży tych  ś rod ­
k ó w  r a t u n k u ,  w t r z y  godz iny  ży ć  p rz e s ta ła .  —  W  d n iu  13  z. 
m. w m ieśc ie  L u to m i e r s k u , pow iecie  S i e r a d z k i m , - e m a  co r  a
g a r n c a r z a ,  pozos taw iona  w  m ie sz k a n iu  b e z  d o z o r u ,  przi  z zapa 
len ie  się n a  nićj koszu lk i  od  w ęg l i  n a  k om in ie  b ę d ą c y c h , ta  
mocno  p o p a rz o n ą  z o s t a ł a , iż sk u tk iem  te g o  n a ty c h m ia s t  śm ierć  
poniosła .  —  W  dn iu  1 0  z. m.,  P a w e ł  B a r a n ,  gospoda rz  ro lny  
z w si  P n ie w n ik a ,  pow. S ta n i s ła w o w sk ie g o ,  la t  62 l iczący, z n a j ­
d u ją c  się n a  w ese lu  sw ego s ą s ia d a ,  w  czasie  o b iadu  kęsem 
m ięsa  z a d ła w i ł  się t a k  s z k o d l iw ie , iż pom im o r a tu n k u  w k ró tce  
żyć  p r z e s ta ł .  —  W  dniu 8 z. m.,  w e  wsi I ł o w i e , powiecie  Ł o ­
w i c k i m ,  F n w ń w k *  . 1— — y — « o  .  r ' * J -

p ad k o w o  z ran iona  w y s trza łem  z  fu z y t ,  p rzez  czyszczącego tę  
b ro ń  W a le n t e g o  B icz  rz e m ie ś ln ik a ,  w  k i lk a  g o d z in  pom im o r a ­

tu n k u  zm ar ła .
W  dnitv  2 0  z. m. odb y ł  się w cesarsk im  u n iw ersy tec ie  

p e t e r s b u r g s k i m , doroczny a k t  u roczysty .  N a  t e m  posiedzen iu  
w  l iczb ie  in n y ch ,  o t rz y m a ł  m ed a l  z ło ty  p ierwszój w ie lk o ś c i ,  za  
r o zp ra w ę  z faku l te tu  p r a w n e g o ,  u czeń  4 - le tn i  tegoż  f ak u l te tu  
A leksander  K w a c z e w s k i ;  a  u czeń  t a k ż e  4 - le tn i  tegoż  f ak u l te tu  
K o n s ta n ty  R a d e c k i , zaszczycony  zos ta ł  za  p o d o b n ą  ro zp ra w ę  l i ­

s tem  pochwalnym .
_  J e d e n  z uczonych  n iem ieck ich  w y zn an ia  M ojżeszow ego  

p ra w i ł  d łu g o  pew nćj  osob ie  o z łam an iu  konsty tucy i  p r z e z  L .  
N apoleona .  G d y  s k o ń c z y ł ,  t a  m u  o d r z e k ła :  „ B y łż e b y ś  p a n  więc 
z d a n ia ,  że  P a n u  B o g u  za leża ło  ty le  n a  u t rzy m an iu  k o ns ty tucy i  
f r a n c u z k ió j , co n a  u t rz y m a n iu  konsty tucy i  d anć j  n a  g ó rz e  S ina .

  T o m a sz  M o o r e  zn am ien i ty  śp iew ak  I ry js k ic h  m elo  yj
„ L a l la -R o o k h “ , „ B ia lć j  R ó ż y -  - R a j u  i P e r l ” i w ie lu  innych 
p o em ató w , k tó r c m i  się szczyci l i t e ra tu r a  a n g i e l s k a , u m a r ł  w do ­
b r a c h  swoich w  I r lan d y i .

—  P u łk o w n ik  B o b o  syn sz am b e lan a  cesa rza  ha j ty jsk iego  
p rz y b y ł  do  N o w e g o -Y o rk u  d la  sk ło n ien ia  L o l i  M o n te z  iżby 

p rz y b y ła  n a  d w ó r  j e g o  cza rnego  pana.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 5gn do ™“.r o ł : "  
Hr. Gołuohowski dc Leliva A r tu r  w łaśc ic ie l  dobr * W -ednia. h a  
. p e r  A nna  żona ra d c y  kam era lnego  z P rag i .  Z a k e sz e w sk .  Cele­
s tyn  w ła ś .  dóbr z W a r s z a w y .  Heller  Leon kupiec ,  Charen ton  J a n  
kupiec z P a ry ż a .  Bouson Marie poddana F ra n c u z k a  z Bruxelli.

W y  j e c h a l i :  Heller L eo n ,  Charenton J a n  do L w o w a .  Hr. Aa 
mojskVdo T a i  nowa. Hr. Tai  nowski J a n  do Chorzelowa.

w ypadkam i, albowiem od m łodocianych la t św iadkiem  b y ła  smu­
tnych kolei upadku narodu sw ego, u trac iła  w m łodym  wieku 
najulubieńszą córkę księżniczkę D o ro tę , i ukochaną synową z hr. 
Potockich księżnę R om anow ą, bolała nad uwięzieniem najuko­
chańszego syna księcia Rom ana i nareszcie przeżyła najznako­
m itszego w naro d zie , od wszystkich czczonego i najulubieńszego 
m ę ż a  k s i ę c i a  Eustachego. W szystkie te  nieszc ęsnc straty , srogo 
nadw ątliły  j ć j  zdrowie ; przyczyniły się do przedwczesnego zej­
ścia z tego św iata. Od 2 Ostu lat p rzeszło , po zgonie synowćj, 
cale swe życie poświęciła ku wychowaniu swej wnuczki najdo­
stojniejszej księżniczki M aryi obecnie zaślubionćj J W . A lfredo­
wi hr. Po tock iem u, czuwając nad je j zdrowiem i umysłowem 
w ykształceniem , różne cierpienia i dolegliwości osładzał jć j w i­
dok lubego oblicza i odbijających się cnót w w zrastającćj księżniczce. 
Zam ieszkując stale  w dobrach w ołyńskich , w zeszłym roku 
dopiero , po zaślubieniu księżniczki M ary i, ob rała  sobie odpo­
czynek i ostatnie zamieszkanie w schludnym  swym dw orku w S tru- 
sinie pod T arnow om , aby w samotnój pobożności, ostatnie chwile 
życia uprzyjem nić sobie przy boku swego kochanego syna, n a j­
dostojniejszego K sięcia W ładysław a, najukochańszćj synowy 
K siężnćj Izabelli i najukochańszych wnuków. Zaledw ie k ilka 
m iesięcy doznaw ała tćj pociechy JO . śp. K siężna Klementyna, 
i ju ż  sroga śm ierć przecięła pasmo dni J ć j życia, i podobało 
się W szechm ocnem u powołać j ą  do sieb ie , d la odebrania na­
grody za tak  cnotliwe i bogobojnie prowadzone życie. Jak ie  
zasługi położyła śp. K siężna, w gronie familii i towarzystwa 
słabe me pióro skreślić  nie zdoła. Ż e  b y ła  dobrą m ałżonką, 
dowiodła, prow adząc —  długi szereg la t do zgonu m ęża, naj­
spokojniejsze i prawdziwie wzorowe pożycie; jak o  uprzejm a go­
spodyni ży ła  z sąsiadam i w szczćrych przyjacielskich stosunkach 
i staropolskićj gościnności, jako najlepsza pan i, z sługam i swe­
mi ujm ująco i przyjem nie postępow ała, niezapom niaw szy osta­
tn ie  Jć j  uczynione p rzysług i cliojnie wynagrodzić, nakoniec jako  
łaskaw a dobrodzie jka , wszystko, ozem w końcu m ogła rozpo­
rząd z ić , na  szlachetne i bogobojne pośw ięciła ce le ; słowem, 
zachowana przez śp. Księżnę prawdziw ie S. W iara  katolicka, 
ujm ująca grzeczność i p rzystępność, pomoc w niesieniu ulgi 
cierpiącćj ludzkości niechaj służy za w zó r, pragnącym  uzyskać 
spokojność duszy, i ła sk i, i m iłosierdzia Boga. Z al nieograni­
czony po tak  drogićj s trac ie , i wieczny odpoczynek jć j cie­
niom 1

E E E K G I O G .

(Kadesłane J
Z Tarnow a 3 m arca 185 2.

P o  dwóch m iesięcznych srogich cierpieniach, JO . K lem entyna 
Z k siążąt Czartoryskich księżna Sanguszkow a, udzieliwszy zgro- 
rnadzonćj obok siebie dostojnćj rodzinie b łogosław ieństw a, opa­
trzo n a  SS. S akram entam i, dożywszy 7 2 la t w ieku sw ego, za­
kończyła dn ia  2 b . m. o godzinie 6 zrana doczesne ży cie , zo­
stawiwszy po sobie , w sercach dostojnćj rodziny nieskończoną 
bo leść, w sercach jć j  znajom ych i przyjaciół sm utne wspomnie­
n ie , a w sercach sług  j*V otaczających m ezgaslą i potomstwu 
przekazaną wdzięczność. J O .  księżna K lem entyna w Bogu nate- 

spoczyw ająca, pochodząca * udzielnych książąt litewskich,
^ 1 J j o  rodu  najszlachetniejszego, jakobyła  niezaprzeczenie tak  co

też co do cnót w zorow ych, pierwszą z żyjących dzisiaj dam 
Polski i Litw y, i d la tego też szczytną b y ła  chlubą narodu i

d0" Ś S .  “  d o . « k . e l ,  W ,  »  « > .  * * * " «
_  . . , . • nrawie nieszczęsnemimeutyny przepełnione było meprzerwanemi prawie

i S I p S e i .

u. 3807

I n s e r a t y .

J J a n f i  p o f ó f i i

Polskiego publiczna l iey tacya  na sp rzed .,i dóbr ziemskich L u b a r ­
tów  z przylcgłościnmi w pow iec ie  i gubernii Lubelskie] położonych,  
w r a z  z Inw entarzam i żywemi i m a r tw e m i  na gruncie  znajdującemi 
się z wszclkiemi w k ł  idami przez B ink  poczynionemi i z drzewem 
z cięć b ieżących D ie w y b r a n e m , a  to pod następująecmi g łów nrm i 
w&runkami:

1) Possessya  cywilna  dóbr liczyć się będzie dla nab y w cy  od dnia 
1!) czerwca ( I  l ipcn) 1852 r .

2 )  Szacunek ogólny r u t y  cli dóbr w ra z  z inw en ta rzam i us tanaw ia  
« e na Summę R 9r. 1 ,130,400 k tó ra  uiszczoną będzie w n as tępu ­
ją c y  spo-ób:

„J Oprócz pożyczki T o w a rz y s tw a  Kredytowego Ziemskiego z łn -  
tvch  polskich 2.767,200 czyli  R~r. 415.080 wy noszącej  z której 
po w łąezn  e ratę  czerw cow ą r. b. 1852 pozostaje do umorzenia 
summa Rsr.  261.287 — k. 8 3 1/ : 

b j  Bank pozostawia  Je .zcze p rzy  g run ie summę R sr .  540.000 
do s p ł a ty  procentem a m o r ty z a c y jn y m i0/, obok zw y c z a jn e g o 4*/,: 

CJ  R e sz le  zaś szacunku tj. summę’ Rsr. 339,112 — 1 * 6 od k tóre j
l iey tacya  zaczynać  się będzie” tudzież to w szys tko  co w t e r ­
minie wyżćj nad tę summę postąpionem zos tan ie ,  nabyw ca  obo­
w iązany  j e s t  Bankowi zap łac ić  wciągu 3cti miesięcy od da ty  
licytacyi.

3 )  VV w yp łac ie  summ ad i .  i c. Bank przyjmie Obligi S karbow e
Królestwa P o lsk ieg i  po kursie  9 0 % .

f a s  papierów publicznych i pieniędzy.
W ł e t J e ń .  K u rsa  te leg ra fic zn e  % dn ia  ógo m a rca . Ble‘a ,:v 

5-proo. i 5'/«- -  tóożalisi 4 ‘/j-p ro c  8 4 %  — Metaliki 4-proc .  76.
4 proc. a 1850 r. 91 %. -  3 -prott. 5 8 % . — 1-proc.  1 9 % . -  ’.lutni k 
* ciągu, u 1839 r .  za  250,  3 0 2 % .— A ugsburg  124. — Londyn :2  
23  kr. — P a ry *  1 4 7 % . -  A tc y o  B ankow e 1241 Above VMoi
i„ | n ć łn . HSrdin 1525 P ożyczka z r. 1851 lit. 4 8 4 % . — B.  1 0 5 '% ,. 
K u r w . k r a k o w s k i  « . .  maren. B*nkno.y  ^ , - ^ r w . a l  ^ u r a u .

Dukaty  19 z łp .  g r .  2 5 . — E S  ty  zas taw ne  Król.  Pols,  bez kupon. 
100'/,. — L isty ł»?t. galio. żądają 84 — dają 8 4 % .— C tracc 
stare  105% nowe ?0G.

K u r o  l w o w s k i  z d. 4 marca .  Dukat holen. 5 z ł r .  45 k r .  — Du­
k a t  oes. 5  z ł r .  48 k r .  — P ó ł im p e ry a ł  ro sy jsk ie  10 z ł r . — 
s r .  3 Rubel r o sy jsk i  1 z ł r .  5 6 %  kr. — T a la r  p ruski  1 z ł r .  48 
kr , _  Polski k u ran t  i pięoiozłot . 1 z ł r .  26 kr .  — Galie, listy 
zas taw n e  za  100 z ł r .  82 złr* 36 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 4go marca. — Metal iki 9 5 % 6 — Nowa 
pożyczka 8 4 % .  — Akoye Banku wiedens. 1237. — a k o y e  Koloi 
Żelazn. 5 2 % —  Agio od z ło ta  3 0 %  od nreb ra  2 3 %

K u r *  w r o c ł a w s k i  z dnia 4 marca  Banknoty a u s t ry a rk ie  8 2 ' / , .  
L i« ty  zas t .  pnznań. 103% . nowe 95. — L is ty  zaot. Król. Poi-.  
96. — Akcyo kolei Żelazn. K rak .  -  górno -  szląg.  8 2 7% .  — Polski 
k u ran t  96% .

Obwieszczenie (i)
Garderoba miejska i żydow ska,  s reb ra ,  kosz towności,  książki  h e -  
>jskie. s to larszozyzna,  naczyn ia  i tow ary  korzenne ,  będą w dniu 
tym m arca  b. r. te jes t  w Piątek o godzinie lOtej rannej  na placu 
„L (rmarllu Śi i t !— ... o J i - w b  w  drodze e t e k u e i i  s o d .  nrzez

4J Jeżeii  nabyw ca  p łacić będzie r r g u l a r r i e  r a ty  procentowe i 
. . . . l o r t v z a c t jne  i d  summy Rsr.  540 01.0 ad b. tudzież jeżel i  B m k  
przekona sie że nabyw ca przedsiębierze amelioracyę  dóbr. w ów czas  
w raz.'c dozwolenia na odnowienie pożyczki T o w a rz y s tw a  Kred, to -

ia  u s tąp i en ie  p i e r w * z e n - t w a  n y p n ic r / . n e g "  i
•m ną  dziś ju ż  około  150,000 R - r .  w y n o s z ą c ą ,  będzie m ó g ł  pod­
j e ś ć ’ do  r ą k  lub u ty ć  na sp ła tę  wierzytelności  poniżej zaliipote-

wego Z iemskiego, Bank z należnością  sw o ją  Rsr. 510,000 zezwoli 
na ustąpienie  p ie rw sze ń - tw a  hypoteeznego i nabyw ca  p o z y c z l ę o m o -  
r rn  
nieść
kowanemi być mogących.

Każdy przystępu jący  do l icy tacy i ,  obowiązany będzie z łożyć  na 
Vud'nm rubli sr.° 30,0  )0 w gntowiżoie,  listach z a s t a w n j c h ,  lub in-  
nyi h papierach pnbliczoyrh k ra jo w y ch  procentowych w invrn tej 
wartości .

W ra z io  j c ź '  bv lic, taey a  na sprzedaż dobr na  og ó ł  me p r z y s z ła  
do s k u tk u ,  w ys taw ione  zos taną  na sprzedaż przez l icy tacyą  t r zy  
z pomiędzy kluozów dobra te s k ł a d a ją c y c h  w nas tępu jących  t e r -  
mi ach : --------------  ---- ---

k t ó r y  s k ł a d a j a
Szacu ek 

|z inw enta- |  

! rzBnii

po ży czk a  
Toiv . K r. 7z. 
po w łą c zn ie  
ra tę  czerw  
cow a 1851 r 
n ieum orzona

w d n 'u20  maren
n ^ r , u - > 852

roku klucz k i jany  
w dniu 22 mar  -a

—  18523 k w i e t n i a
roku klucz (aoląb 

w dniu 24 marcu
5  kwietnia

roku klucz Brzrź»ii'» 
Xi»żeoa

II  II 1) I «

sum m a dla 
B anku  do 

s p ła ty  p ro ­
centem  am or­
tyzacy jnym  
1 proc. obok 
zw y cza jn eg o  

4 proc.

8 r  c  l»

sum m a od 
k tó re j licy -  

tacv a  z a c z y ­
nać aie bę­

dz ie  w trzy  
m iesiące od 

d a ty  licy tacy i

r  e  n i .

144 0  0

110,100

6 1 . 5 0 0

24172-33J

16931 -  75

1 3 16 2  -  5 fl

80,000

40,000

3 0 , 0 0 0

3 9 8 2 7 -6 6 j

5 3 1 9 8 - 2 5

18357 -  41

4 0 0 )

3000

20,10

Szoscgitrnw* inne zas t rze żen ia  z r a jd e ją  się w w arunkach  dn lic.y- 
taeyi ,  t tAre kenkurenr i  megą t ażdego czasu  p rzeg lądać  w hiórze
Naczelnika kaneelary i  Banku Pnlskiegn lub w W ydzia le  uposażeń 
i pożyczek rolniczych w Banku Polskim.

W a ru n k i  te znajdują  się równ eż n » gruncie  dóbr,  j a k  oiemniój 
PP. Sli  g!it* et  Comp. w Petersburgu .

„  K. M. M gnua w Berlinie.
„ Eichbnrn  et 0  m. w W ro c ła w iu ,  

mają  sobie zakom unikow any  W y c ią g  t r e śc iw y  g łó w n ie j s i j c l i  z a ­
s trzeżeń w arunkam i l iey taeyjnr in i  objętych.

Wolno j e s t  w reszcie  knżdcmu dobra te obejrzeć i p rzekonać ric 
o w szystk ich  sz c z e g ó ła c h ,  ku czemu w szelk ie  ze s t rony  Admini­
s t r a c j i  m iejscow ej,  mieć sobie bedzie zrobione u ła tw ien ia  

W a r s z a w a  dnia 1 /,,  n.iesią, a lutego 1852 r.
P rezes ,  l lad/.ca Tnjny (podp .)  .1 .  T j i i i i m a U i .

N icze ln lk  Kaneelaryi .  I laducu Dworu 
f l - 3 )  CP’ dr O  Ł u b k o w a U l .

(7 1 3 ) - 3 )

hrs jss io .  . . . n i s z o z y r n a ,  n a c z jn i a  i u w < i 7  . u u a - m u ,  uęuą w uui» 
12tym m arca  b. r. tnjest w Piątek o godzinie lOtej rannej  na placu 
obok gmachu Sukienni; m. K rakow a w drodze cxckuc j i  sąd. przez 
publiczną . i c j t a c j ą  sprzedane.

Braków d n ia  6  m a r c a  1 8 5 2  r .
S ta n is ła w  S ie r m o n to w sk i

ces. król. komornik  sąd.iwy.

(7 3 6 )

Fabryka krajowa *

PIECÓW RAFIOWYCH
w  D ąbiu  przy K rak ow ie

z wiciu s ta ran iam i i kosz tem urządzona  w Dąbiu p rzy  K rakow ie  
f u b r j k a  dobrych i  t r w a ły c h  p iecó w  ka flo w yc h  tak  b ia ły c h  j a k  i 
m a rm u rk o w y c h  ró żn eg o  ko lo ru , poleca się Szanownej Publiczności,  
z obowiązkiem dostawy obr ta low anych i ustawienia  tychże  w domu 
za  n tónomiernir jszą cenę. — Bliższą wiadomość o trzym ać  można 
w  t e j i e  l a b r y r e  lub w h tnd lu  C i ,  U f .  G o c l i e l  p rzy  ulicy 
Grodzkićj,  gilzie za razem  obstalunki się p r z j jm u ją .

Podaje  do pnw6zBch„ej wiadomości ,  że w dniu 19/31 maron r. b. 
0 godzinie 12<ej w po łudn ie ,  odbędzie się w sali  pusiedzeń Banku

Panna  w podeszłym  wieku rodem z P rus  życzy sobie p r z j J ą ć  obowiązek

udzielan ia  Języka n iem ieck iego
na pensyi  żeńsk ie j ,  luh też w domu p ryw atnym  huJijó się w ycho­
wy niem dzieci c*y rr-adem w gospodars twie. - Powyższej  w iado­
mości ud/.icli p»n , p e i s y o n a r ł ,  z am ies zk a ły  p r ry  ulicy
s ła w k o w s k ie j  pod Nrcm 37G. ( 7 3 1 -2 - 3 }

S P O S T R Z E Ż E N I A  M  E T E O I i O L O G I C Z R E .
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